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DD : 
Część Nieurzedowa. 
Pan Florjan Sawiczewski Prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ogłosił prospekt pi- 
sma czasowego, pod tytulem: 
PAMIĘTNIK FARMACEUTYCZNY KRAKOWSKI. 


Pismo to peryodyczne poświęcone naukom 
farmaceutycznym, wychodzić będzie w pier- 
wszych dniach każdego miesiąca. Dwana- 
ście Nnmerów, z których każdy z dwóch 
najmnićj arkuszy złożony i w miarę potrze- 
by stósownemi będzie opatrzony rycinami, 
składać będą Tom jeden z osobnym tytnłem, 
spisem przedmiotów w nim objętych, i listą 
alfabetyczną autorów. | 
Treść i porządek maleryy będzie następujący: 

1) FARMAKOLOGIJA. Opisy surowych ma- 
teryałów lekarskich mało lub znpełnie dotąd 
nieznanych, które z pomyślnym skntkiem w 
móżnych słabościach podawane na uwagę 
Lekarza i Aptekarza zasługują; rozpozna- 
nie dokładniejsze charakterów o ile posłu- 
Żyć mogą-do ocenienia rzetelnćy ich dobro- 
ci, i rozróżnienia od podobnych im lecz mniej 
skutecznych a czasem nawet szkodliwych 
istot. 

2) FARMACYA I CHEMIA FARMACEUTYCZNA. 
Przetwory chemiczno -farmaceutyczne nowe 


Tub dawniejsze, których sposoby urządzania 
z postępem Chemii znacznie ulepszonemi zo- 
stały. — W tém miejscu, opisanemi będą toz- 
biory chemiczne produktów trzech królestw . 
natury, bliższy z Farmacyą stosunek mają- 
cych, — wody mineralne krajowe lub obce. 


3) TECHNIKA FWIADOMOŚCI HANDLOWE APTE- 
KARZOW1 PRZYDATNE. Opisy narzędzi i ma. 
chin nowo wynalezionych luh dawniejszych, 


„o ile dziś uiepszonemi zostały — pracowni i 


fabryk tak produktów chemicznych jak i na- 
rzędzi, machin farmacentycznych. Wiadomości 
o zniżających się lub: wzrastających ‘cenach 
produktów lekarskich. 

4) Fizyka i HISTORYA NATURALNA. Nay- 
nowsze postrzeżenia i wiadomości w tych 
przedmiotach poczynione, zbawienny wpływ 
na postęp Farmacyi mające. 

5) LITERATURA FARMACEUTYCZNA. Wia- 
domości o nowych dziełach do Farmacyi na- 
leżących, których ważnieysze wyjątki czę- 
ściowo umieszczanemi hędą. 

6) URZĄDZENIA FARMACEUTYCZNE. O obo- 
wiązkach aptekarza i stósunkach jego wzglę- 
dem rządu, względem siebie i publiczności, 
o postanowieniach i uchwałach rządu tyczą- 
cych się aptek i aptekarzy. 


7. KRONIKA FARMACEUTYCZA. Przedmioty 
należące do historji Farmaceutyki, wiadomo- 
ści o towarzystwach farmaceutycznych , bijo- 
grafie i nekrologi. 

R. Wiapomości ROZMAITE. 

Pierwszy numer Pamiętnika Farmaceuly- 
cznego wyjdzie dnia 1 Stycznia, 1834 roku. 
Na papierze pięknym berlińskim. 

Prenumerata roczna Zip. 18, przyjmuje 
się w Krakowie w księgarni D. E. Friedlein. 

Lista prenumeratorów w miarę jak będą 
przybywać, umieszczona będzie na czele każ- 
dego numeru. 

Pisma przesyłane do pamiętnika franco 
pod adressem.wydawcy, z wdzięcznością przy- 
jętemi zostaną. 


PRUSSY 
Berlin 29 Listopada. 

Marszalek Maison w przęjeżdzie do Pe- 
tersburga przybył do naszej stolicy; lecz dla 
słabości zdrowia, nie wychodzi z pomięszka- 
nia swego. 

C. R: Feldmarszałek Wittgenstein znaj- 
duje się od niejakiego czasu w Pozdamie, 
słychać że zimę tu przepędzi. (G.R.P.) 

O——Q—I 
FRANCYA 
Paryż 29 Listopada. 

Dzisiejsze gazezy napełnione są wiado- 
mościami z Hiszpanji, donoszą, one nietyl- 
ko o pobiciu xiędza Merino, ale nawet o 
jego Śmierci. Nadto o wejściu wojsk Xaar- 
sfielda do Vittoria, zajęciu Bilbao i t. p. 

Monitor, pismo rządowe, jednak sposo- 
bu podawania wiadomości z Hiszpanji nie 
zmienił, zawsze nie pewny fub dwuznaczny. 
Dziś donosi ten dziennik; »Z Bajonny 26 
b. m. jenerał Saarsfield z wojskiem stał d. 
23 t m. w Villa Real de Alava, z tamićj 
strony Vittoria, to jest między Vittoria a 
miastem irun. P. Uhugon Trujllo guberna- 
tor z Santander, iinni jeńcy z mocy powstań- 
ców uwolnieni zostali i już przybyli do San 
Sebastian. » 

Dziennik National pewniejsze nam poda- 
je wiadomości, podług lista z Bajonny z d. 
24 bież. mies.: »Powstańcy z Alawa, będąc 
zagrożeni przez wojska królowćj, które się 
ed Ebro posuwały, Vittorią na d. 19 b. m. 
w wielkim nieładzie opuścili. 

Zakonnicy i plebani wszystkie kła- 
sztorne i kościelne kosztowności z so- 
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bą unieśli. — Ci zaś, którzy czuli się 
bydź więséj 
się wraz z włościanami niektóremi w góry 
Nawarry. W tym dniu zostali uwolnieni po- 
lityczni więzniowie christynos i negros. W 
tym czasie kiedy to się działo w Vittoria, 
wojska rządowe o dwa dni drogi jeszcze 
oddalone były od tego miasta, tak dalece že 
dopiero w d. 21 lub 22 mogły uderzyć na 
karolistów, Karoliści rosproszeni w Biscaya 
ściągnęli swoje siły do Bilbao. Dnia I8 b. 
m. oddział wojska rządowego z 1500 ludzi 
stanąl w Balinaseda; drugi tyleż liczący, w 
Arciniego, resztą zaś z lewego skrzydła 2600 
ludzi udało się do Orduna. Dwa pierwsze 
oddziały pod wodzą San Llorente w spotkaniu 
się przy Cevera de Campos, gdzie pierzchło 
do 4000 powstańców Drugi oddział wojska po- 
wstańców z 1200 ludzi, pod wodzą kanonika 
Echevaria będący, christinos opasali i znieśli. 


(6. R. P.) 
PORTUGALIA 
Lizbona 11 Listopada. 


"Tatejsza Chronica podaje następne wia- 
domości: »Na rozkaz J. C. M. Don Pedra, 
z d. 8 b. m, przed odjazdem zstolicy do ar- 
mji wydanym, i marszałkowi hr.Naldanha u- ` 
dzielonym, zarządził tenże aby dywizja 4 i 
5 pod dowództwem jen. brygadjera Joao Ne- 
pomuceno; i pułkownika barona Sa de Bau- 
deira zostające udały się do Pernes i znaj- 
dające się tam młyny zburzyły, Dnia 11 b. 
m. tón rozkaz wykonany został z pożąda- 
nym skutkiem; młyny i groble zniszczóne 
zostały zupełnie, zabrano przytćm nieprzyja- 
cielowi wielką ilość mąki którą z tamtąd dosta- 
wał.Nieprzyciel bronił uporczywietego punktu, 
ale w króce zpiuszony został do ustąpienia, 
zostawiwszy wielu :poległych i 28 ludzi w 
niewolą wziętych. Przy tej sposobności prze- 
szło do nas kiłku żołnierzy miguelistowskich. 
Od tego czasu zbywa mignelistom na mące; 
wielu żołnierzy którzy do nas przeszli, zga- 
dzają się na to, że migueliści cierpią wielki 
niedostatek żywności. 

Dziennik Pieriodico dos pobres „podaje 
nam następujące szczegóły: »Otrzymaliśmy 
wiadomości zarmji pomyślne; jedna kolumna 
wojska naszego wysłana przeciw Pernes, U- 
derzyła na nieprzyjaciela broniącego tćj Po” 
zycji z tysiąc pięćset ludźmi, í- takową 
zajęła; wojska nieprzyjacielskie zostały z 
tąd wyparte, groble i wodne mlyny zni- 
szczoue, które nieprzyjacielowi wielką ilość 


z kompromitowanemi udali! 


mąki dostarczały. Migueliści tu pobici nie ! 


mogli się połączyć z stojącemi w Santarem, 
ponieważ wszelka kommunikacja odciętą zo- 
stała, cofając się więc w kieranka ku Po- 
cinho; byliby tu migueliści większą klęskę 
ponieśli, gdyby były naszym dziala nadeszły. 
Zbiegostwo Żołnierzy, a nawet oficerów mi- 
guelistowskich , trwa ciągle; przechodzący do 
nas zeznają iż dowódcy miguelistowscy tylko 
jeszcze tem utrzymują męztwo swych Żołnie- 
rzy, że wmawiają w nich, iż Paulo Cordei- 
ro uratował mnóstwo klejnotów i kosztowno- 
ści Don Mignela, które przewiózł do Anglji, 
za co tam ma bydź zakupiona liczna eska- 
dra, i w krótce przybyć pod Lizbonę. 

W Londynie nieotrzymano wiadomości z 
Lizbony jak po dzień 17 b. m.  Potyczkę 
przy Parnes uważają tu za mało znaczącą. 
Dnia 10 b. m. wyruszyło z Cartaxo 6000 
konstytucjonistów ku owemu miejscu, gdzie 
ledwie 800 miguelistów stało. Spostrzegłszy 
migueliści zbliżających się nieprzyjaciół cofnę- 
li się. Pedrzyści Pernes fortyfikują przez co 
Migueliści w Santarem ściślej będą opasani. 
Dnia 11 b. m. wielu mięszkańców przybyło 
z Aldea Gallega do Lizbony, lękając się nad- 
ciągnienia miguelistów, 


Admirał Napier dnia 12 b. m. 400 Indzi 
wysadził na ląd którzy udali się do Setubal; 
zdaje się Že to miasto będzie wolne od na- 
padu miguelistów. Mówią že admirał Na- 
pier ma zamiar udać się do Algarbj: w za- 
miarze poskronienia guerillasów miguelisto- 
wskich, którzy tam okrucieństw się dopu- 
szczają, 

Listy prywatne zamieszczone w kurjerze 
angielskim donoszą, że ma nastąpić zmiana 
ministrów w Portugalji, która bardzo była- 
by na rękę anglikom. Ma znowu stanąć na 
czele ministrów Palmella. Wiele pism an- 
gielskich podaje jako szezególne życzenie 
narodn portugalskiego, aby xiąże Palmella 
wszedł do ministerjam. Inne znowu powsta» 
ją na Don Pedra, dla czego niezloży rejen- 
cji w ręce pełnoletniej Donny Maryi? Dzien- 
nik Morning Herald oddaje jednak słuszność” 
postępowaniu Don Pedra, pochwalą cesarza 
oszczędność w wydatkach i skromność w žy- 
ciu nawet prywatnem. (G.R. P.) 

W Nr. Kroniki z d:26 pażdziernika znajdują 
się dwa, jeszeze w Oporto wydane dekreta, 
z których jeden tyczy się zniesienia dziesię- 
cin, a drugi użycia na przyszłość dóbr ko» 
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ronnych. Pierwszy środek, głęboko sięgają- 
jacy w wewnętrzne stósunki portugalji i w 
teraźniejszą organiz icję katolickiego ducho. 
wieństwa, jnż po drugi raz został ogłoszo~ 
ny wlaśnie w tej chwili, gdy armja Don Pe- 
dra uczyniła dalsze postępy, niewątpliwie 
więc w tym zainiarze, aby zwrócić uwagę 
rolników, i w tym czasie postawić równe- 
wagę przeciw wplywowi duchowieństwa. — 
Sądzimy, iż z pomiędzy towarzyszących te- 
mu dekretowi motywów następujące naj- 
więcej mogą interesować. — Od roku 1807 
zaczęli wszyscy rozsądni ludzie w Portuga- 
lji pojmować, że nieporządek skarbu prze- 
chodzi wszelkie wysłowienie, i że niepodo- 
bna będzie, zarządzać dobrze królestwem, 
bez należytego uporządkowania finansów, 


“które wszelkiemu innemu zarządowi zapode 


stawę służą. Portugalczycy męczą się, prze- 
śladują, zabijają pomiędzy sobą; ponieważ 
nie pojęli tego, że królestwo porobiwszy nie 
gdyś wielkie zdobycze, więcój jak przez300 
lat, żywiło się właściwie całkiem z pracy lu- 
dów zdobytych krajów, i że po utracie tych 
osad trzeba było koniecznie utworzyć nowy 
sposób istnienia, aby bogactwa przez własną 
pracęmnożyć. Złoto zdobytych krajów nada- 
rzało przez długi czas środki do utrzymania 
rządu, który właśnie nigdy nie wiedział, ile 
posiadał ani też ile wydawał, a nawyknie- 
nie do tej obojętności, jest jeszcze dziś naj- 
większym nieprzyjacielem Portugalji. -— Od- , 
dzielenie od Brazylii, zdziałałe w stosunkach 
finansowych Portugalji jeszcze większe za- 
mięszanie niżeli 'samo zdobycie tego boga- 
tego kraju.s — W dalszym ciągu tego przed- 
stawienia, podana jęst przewaga w wydatkach, 
nad aochody portugalji od początku r. 1828 
do początku 1832, niemniej jak na 19,000 
Contos (wedlug pieniędzy pruskich blisko 28 
i pół miljona talarów,) wspomniano oraz, iż 
przyczyna, dla czego tak wielka część zda- 
tnej do uprawy roli krajowej odłogiem leży 
z tąd pochodzi, Że rolnicy nie mogli się spo- 
dziewać dostatecznego zysku, aby dziesięciny z 
10 procentowej kwoty od dochodów sbruttos 
wynoszące opłacać mogli. — W dekrecie sa- 
mym znajdują się następujące 
wienia: Art. 1. Dziesięciny, które właści- 
ciele, rolnicy, lab inne osoby królestwa 
Portugalji i Algarbji, z owoców ziemi, 
drzewij i łąk, od bydła i od dochodów z 
tegoż, nakoniec od wszelkich dochodów_o- 


postano- 


Die 


płacali, zostają odtąd na zawsze zniesione. 

Art: 3. Komandorstwa wszystkich zako- 
nów, których dochody fundowane są na dzie- 
sięcinach, będą na przyszłość tylko hono- 
rowemi, z zastrzeżeniem w artykule 7 i 10 
postanowtonych wynagrodzeń, a pod tém po- 
wszechnem oznaczeniem objęte są także te 
wszystkie komendy, które nawet najprzedniej- 
si donatarjusze otrzy mali. 

Art: 7. Duchowieństwo świeckie wszel- 
kiego stopnia, i osoby wszystkich świeckich 
i zakonnych korporacji płci obojga, które 
dotąd pobierały dziesięciny, otrzymają za to 
summę, która wyrówna poprzedniemu czy- 
stemu dochodowi z dziesięcin. Takowe o- 
piaty będą tak długo trwały, dopóki osoby 
pobierające Żyją,lub dopóki korporacja istnieć 
będzie. à 

Art: 8. Oddzielny dekret stanowić będzie, 
po zasiągnieniu potrzebnych informacji, da- 
cehowne podzielenie królestwa i liczbę pra- 
łatów, kanoników, plebanów, jako też in- 
nych xięży, potrzebnych do wykonywania 
obowiązków duchownych, również uregulu- 

„ją się tak dalece wszelkie dla nich przyna- 
leżytości, iż te dostatecznemi będą do przy- 


zwoitego utrzymania. Wszelkie summy, ja- | 


kie tym sposobem, jako wynagrodzenie za 
dziesięciny, udziełonemi zostaną, wypłaca- 
ne będą ze skarbu publicznego. Art: 10. 
Posiadacze korporacji lub komend, którzy 
pobierali dziesięciny, jak dalece nie należą 
do duchownych: zakonów, coby tychże do po- 
stanowień art. 7 upoważniło, otrzymają za- 
miast pobieranych dotąd czystych dochodów, 
połowe tychże w dobrach narodowych. Mi 
nister mniema, iż pobory krajowe, przez więk- 
sze podniesienie uprawy roli, i z tąd wy- 
pływający korzystniejszy bilans handlowy, 
pomnożone zostaną, i na pokrycie przez po- 
wyższy dekret skarbowy państwa nałożonych 
ciężarów, staną się żupełnie wystarczającemi. 
———— (G. c. w.). 
TURCYA 
Konstantynopol 26 Listopada. 

Ostatnie ośm dni dla sultana i jego mi- 
nistrów bardzo były niepocieszające; w ta- 
kim bowiem zamieszaniu i obawie rząd zoe 
stawał, jak w czasie kiedy Ibrahim basza 
"zbliżał się ku stolicy. W małćj Azyi sły- 
chać że powstanie nastąpiło, na którego cze- 
le jest pewny Kadi-Kirun (sędziobojca) zna- 
ny człowiek pod tem nazwiskiem, które o- 
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trzymał karząc śmiercią wielu Kadich, któ- 
rzy się przekupstwa dopuścili. Mówią tu, 
Że ten człowiek bardzo rozprzestrzenił wła- 
dzę swoją; ogłosił on się gubernatorem ob- 
wodu, na którym urzędzie niechciał go rząd 
potwierdzić. To dało powód owemu niespoe 
kojnemu zebrać około 5000 ludzi, prawie 
samych zbiegów wojskowych, na czele ich 
stanął i ogłosił się przeciw sułtanowi, obiegł 
miasto Teuzgatt które niebawnie przeciw 
sułtanowi i reformom się oświadczyło. Po- 
łożeniejeograficzne tego obwodu,jestniekorsy- 
stne dla rządu, łączy siębowiem z górą Faurus, 
Pobyt Ibrahima w prowinejach niedawno nu 
odstąpionych, które również są przeciwne 
wszelkićj reformie, do tego jeszcze prowin- 
cje Erzerum, Trapezunt, i t. pa, nieopodal 
leżące od miejsca gdzie bunt powstał, wy- 
magają aby zabezpieczyć od powstania, 
przez obsadzenie wojskiem. Z drugićj Strony, 
gdyby rząd chciał się zająć przytłamie- 
niem owego powstania, nie może jednak być 
pewnym czy w stolicy będzie zupelnie spo- 
kojnie. Ztąd sułtan jest w wielkićj obawie. 
Dywan w tym względzie naradzał się po- 
kilka razy,i postanowił nareszcie 12,000wojska 
do Azyj wyprawić, w celu przywrócenia spo- 
kojności. Dowódca tćj. wyprawy dotąd jest 
nie wiadomy; mówią jednak, że jest mia- 
nowany na ię godność Namik pasza, 
dotychczasowy poseł w Londynie i w Pary- 
žu. Jak dalece powstanie się rozszerzyło, 
niewiadomo. Wojsko mające się udać do 
Azyj jest przychylne sułtanowi, lecz po kil- 
kodniowych marszach, i przy zaburzenia 
wszczętem w stolicy, kto wie czyby ducha 
nie zmieniło. Flotta turecka na Bosforze 
nieco zmocnioną została. Zima nadeszła, a 
my nic pewnego nie wiemy, czy mamy się 
pokoju czy wojny spodziewać. lotta ros- 
syjska jest w pogotowiu — admirał angiel- 
ski i Austrjacki znajdują się w Wurla;nieo- 
podal od Smyrny, również znajduje się tu 
mnóstwo okrętów z fransuzkićjeskadry. Ibra- 
him pasza wciąż się uzbraja; 200 Żołnierzy 
egipskich na granicy Arabji, zostało zamor- 
dowanych,od głównych nieprzyjaciół vicekróla 
Egiptu, wehabitów;co tu dało powód do roz- 
głoszenia jakoby Egipskie wojska walną 
bitwę przegrały. Oprócz tego dają się tu 
Spostrzegąć oznaki wyraźnego niezadowole- 
nia; na żywności tu.uie zbywa, dotąd jest 
tanio, ale wielu lęka się © przyzsłość. 

(G H) 


